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7  W & r iz & u j d  3 1  WłfwhHA 2<ji v n i o s ł a  w o d a  w  e l k i m  p ę d e m ,  c o  t y ł

" O k r o p n a  k i e s k a  dotKflęła temi  dllia- k o  ’ d z i t ‘ p d r w a * a , i a k o  t o :  b y d ł o ,  k o ui e ,  

liii N a d w i ś l a ń s k i e  o k o l i r e .  N a d z w y c z a j *  ś w i n i ć ,  ' r o z m a i t e  ruc .r.ości d o m o w e  , 
r i e ,  a co n a y d z i w n i e y s z a ,  w  i e y  p o r z e  d r z e w o  w p a s a c h  i p o i e d y n c z e  „ zi uki  , 

t z a s u  , w e z b r a w s z y  nagtć  W i s ł a  , z a l a ł a  t t iałć Halki  n a ł a d o w a n e  t oż nem p ł o d a m i ,  

d o  r n a c z n e y  w y s o k o ś c i  r a d t i r z e z n e  w s i e  k o p y  ś i ana  i s n o p y  z b o ż a ,  P r a g a ,  i od- 

-1 p o i a ,  Ni e w i e m y  deszcze , a ki e Są skut- l e g ł a  , bo i ! e . o k ;erii d o y r z e ć  rno i id,  oko-  

fci tego |łraS2Ceg 0 ń n i e p a m i ę t n e g o  w y l e-  l i ca  w y i ł a w . u  w i d o k  Ogromnego jezi ora,  

i r u  W r ł y *  w z d ł u ż  d a l s z y c l }  ,iey brze* O w o  z g o ł a ,  s zk od a przez  t e n . w y l e w  W i .  

g o w  , a le  m i a r k o w a ć  m o ż n a  i a k  są okf o*  s ł y  , z  k tó r y  m n a w e t  w y l e w  w . roku .1774 

p-nfe i  t e g o ,  co na o c z y  na sz e  pod W a r -  - y ^ y i w n a ć  się nie m o l e ,  ieit n ie z m i e r n a ,  

Sżawą Widziel  ś tn y 1 i e s z ć z e  w i e z i e m y , —  C o  się t y c z e  ludzi  w  W a r s z a w i e  i na P r a .  
D d i a  38 b. ro, z a c z ę ł a  w o d a  p f Ł y b ł e r a ć ,  d z e ,  m ó w i ą ,  ż e  i c h  k i l k u n a h u  z a t on ę ł o ,  

a  w n o c y  na 99 t y l e  i e y  p r z y b y ł o ,  ;z o W c z o i a y  przed p o ł u d n i e m  z a c z ę t a  w o d a  

Świ ci e „ a ł e ' p rz ed m i e ś c i a  dol ne  , m i a o o w i -  o p a d a ć ,  i Ciągle o p a d a ,
Cie z aś  .Szul ce, P r a g a  i Ł a z i e n k i  o k a z a ł y  Z  Berlina d, 25 Sierpnia.

ale w w o d z i e  M i e s z k a ń c y  , k t ó r z y  n.e W  i e y  c h w i l i  o d b i e r a m y  z g ł o w n e y

z d ą ż y l i  w y n i e ś ć  się z  d o m o w , s c h ro n i ć  k w a t e r y  K r ó l e w i c z a  S z w e d z k i e g o  naftępu-  
t i ę  musiel i  na  piętra , a gdzi e i ch nie i ą c y  B i u l l e t y n  o t ł o c z o n y c h  w  o k o l i c a c h  

w>acz, na d a c h y ,  s l  d o r at un e k w o ł a l i ,  n a s z e y  f l o l i cy  p o t y c z k a c h :

Z a r a z  p<> ^ciey z rana zL.krtął zupełnie U obozie pad R u h lstlorf, za Teltowetrt,
moft ł y z w o n y ,  ze rw an y  iu£ b y (1r y m ^ ę '  d. 24, Sierpnia «/p  dudntt
derr w o d y ,  t u i  też nawał em zć rw a n y ć h  G d y  o tr zym ane  d. 21 wieczorem od

g 'ziei^ndzey m o R o w , m ły n ów  , domuW , i szpiegów doniesienia ,  ze Cesarz  Napo* 
lmiesionego od w o d y  drz ewa  o p a ł o w e g o ,  leon korpusy X ż ą t  Reggio , B e l l u n y , j P a -  

ponad W i s ł ą  leżącego. Przez c a ły  dzień d w y ,  i  Jenera łów Bertranda 1 Regaiera

t
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razem więc ey  80,000 Tud?i w y n o s z ą c e ,  W  t y m  Ranie t y ł y  rzeczy  , g dy  d. 22
s k u p i a  w  p K o l i c y  B a r u t h  ,  i  z e  w s z y f t k i e  

o b r o t y  p o z n a w a ć  d a w a ł y ,  i i  z t e m  w o j ­

s k i e m  c h c e  ś p i e s z n j t n  m a r s z e m  i ś d ź  p r z e ­

c i w  B e r l i n o w i ,  J. K r 51e w i c z o w s k a  M o ś ć  p o ­

c z y n i ł  n a t y c h m . a f t  n a f t e p p i a c e  r o z p o r z ą ­

d z e n i a  :

T r z e c i  k o r p u s  w o j s k  P r u s k i c h  n o d  

d o w ó d z t w e m  J e n e r a ł a  B i i l o w  p o l i a w i ł  

d w i e  s w o i e  . d y w i z j e  p o m i ę d z y  H e i n e i s -  

d o r f  i K l e i n  - B e e r e n , a  t y m  c z a s e m  d l a  

o k r y c i a  p r z e d  n i e p r z y i a c i « ’ l e m  w s z e l k i c h  

p o r u s z e ń  , t r z e c i a  d y w i z y a  z a i ę ł a  M i t t e n -  

w a l d e ,  a  c z w a r t a  T r e h h i n .

C z i ' a r L y  k o r p u s  w o y s k  P r u s k i c h  p o d  

d o w ó d z t w e m  J e n e r a ł a  T a u e n t z i e n  z b i e i a ł  

s j ę  w  B l a n k e n f e l d , a  J e n e r a ł  W  a b ę s e r  0 - 

d e b T t ł  r o z k a z  o c e n i a  s i ę  z  G u b e n  d o F r i e -

d J a u d  , s  f i a m t a d  d o  B u c h h o l t z .  D n i a  22>
p g o d z .  2 % r a n a  w o y s k o  S z w e d z k i e  w y r u -  

. s z y ł o  z P o - t s d a m j ,  p r z e s z ł o  w ą w o z y  p o d  

S a a r n n u D d ,  i  z a i ę ł o  f l a u o w i s k o  p r z y  K u l i ł a *  

d o r f .  W o y s k o  R o i s y y s k i e  p o s z ł o  z a  

S r w e d z K Ż e m  i f l a n ę ł o  p r z r  G i i t e r g o t z ,  J e ­

n e r a ł  C z e r n i s z e w  z g o o o  k o z a k o w  1 b r y ­

g a d a  l e k k i e y  p i e c h o t y  z a i a ł  B e ' i t z  i  T r e * 

u e n b i  i e t z e m  , i d p R a ł  r o z k a z  w y s ł a ć  m o ­

c n e  o d d z i a ł y  k u  T r e h b i n  , L u c k e a w ^ a l d e , 

J i i t e r b o c k ,  i  L u c k a u .  S z p i e g o w i ^  d o n i e ś l i ,  

z e  N a p o l e o n  m i a ł  s a m  p r z e z  t o  p f t a t n i e  

m i . e y s c e  n d a d i  s i ę  d o  B a r u t h .

J e n e r a ł  C z e r n i s z e w  d a n e  z l e c e n i a  u-  

s k u t e c z n i ł  z w ł a ś c i w ą  s o b i e  z n a i o r o o ś c i ą  

s z t u k i  w o i e n n e y ,  i  z r ę c z n o ś c i ą ,  s z e r z ą c  

w s z ę d z i e  w  t y l e  w c y s k  n i e p r z y i  a c i e l s k i r h  

p o R r a c h  1 t r w o g ę  J e n e r a ł  H i r s z f e l d  d o d a ł  

r o z k a z  w y r u s z y ć  z  o k o l i c  M a g d e b u r g a  k u  

B r a n d e n b u r g o w i  i P o t s d a m o w i - ,  i  n a g ł y m  

m a r s z e m  w i o  g o d z i n a c h  5  m i l  S z w e d z ­

k i c h  ( 7  n i e m . e c k i c h )  . u s z e d ł .
\  '

z rana n .eprzyiac;el u de rzy ł  na f łanowisko 
Jenerała T h u m e n a  w T r e b b i u ,  a zas łoni ­
sz szy  przód lasem , skrzydła  zaś opar łszy  
o ba gn a ,  przedzierał  się coraz d a l e y ,  i  o- 
p a n o w a ł  c a ł y  tcray pomiędzy  Mittenwal- 
d e  i Saare.  Nasze  cz at y  c o f a ł y  się zwol ­
na zasla  ijaias l iniia.‘ t

D.  2 3  z rana natarł nieprzyiacie na 
Jenerała T a u e a t z i e n ,  lecz ten go o d p a r ł ,  
z e b r a w s z y  znaczną l iczbę jencow.  Sio* 
d m y  korpus nieprzyiacielski  ivspie,rauy 
od  znacznego o d w o d u ,  uderzył  na  wieś 
Gross - Beeren , i one zaiął .  Korpus Xci a  
Reggio unał  się do Ahrpnsdorf.  Przez za­
lecie Gross Beeren nieprzy.aciel  znaydo-  
w a ł  się o 3000 k r o k o w  od śradka  nasze 
go obozu. Jenerai  B ‘i low otrzy ma ł  roz­
ka z  u ae rzy ć  na niego,  co uskuteczni ł  z  
odw agą  bieg ego  Do wo dzc y .  Jego woysl  a  

s z ł y  do attaku z krwią z im ną,  i ąk ą  zoł- 
n i i r ze  F r y d e r y k a  W . pod czas ąiedtniole- 
tniey w o y n y  słynęli^^.Ogien z  d z i a ł  przez 
ki lka  godzin b y ł  n a y z y  wszv ,  Poo z a ­
słoną ar t y lerv j  woyska  oo s u w a ly  się na 
pr zad  , i  z bagnetem w p a d ły  n-  s iodrry  

korpus Fr a n cu zk i ,  h tóry po równinie ku 
naszęmti ob ozowi  dążył .  Kika .  utar­
czek z j a z d ą  korpuśu Xcia P a d w y  o k r y ł y  
c h w a ł ą  Jenerała. Pruskiego Oopena T y t o  

czasetr w o y sk a  Ro ssyys kie  i Szwedzkie 
f la ły  usz j  ko wa ne  do noiu.  cztK'.iąc « z b y  

na  rozwinięciem Się nieprzyiacicla  wspol-  
nie na niego uderzyć.

D o w o d z ą c y  woyskiem Rossyyskiera  
Jenerał  Winzingerode Bał na czele licz- 
nycn bata l ionów piechoty Rcssyysl t iey.  
M ar sz a łe k  Hrabia Stedingk. dow odz i ł  pie­

chotą S z w e d z f ą ,  m»iąc w odwodzie sw ą  
jazdę.
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W i eś  Ruhlsdorf będąrą  przed iego o- 

b o z e m , osadz i ł  p iechota ,  dla u tr z y m y ­
w a n i a  związku z Jenerałem Biilow, G d y  
reszta w o j s k  n iepokazy  w ał a  się z lasu ,  
zatem w o y s k a  Szwedzkie ,  i Ro sy y  skie me 
r us za ły  się ze swoich  Banowisk.

T y m  czasem nieprzyjaciel  zagraża ł  
wsi  Ruhlsdorf ,  a gdy  w y s ł a ł  s w y c h  itrzei- 
cow pieszych przeciw łekkiey  jaździe 
Szwed zkie y  l ioiącey przed wi o sk ą ,  Królt-  

wi c*  wy s ła ł  kl ina batahiouow z a r t y l e r y ą  
dla  wzmocnienia c z a t o w ,  a pułk ow nik  
C«rdell  d o d a ł  rozkaz  poyśdź  batterya 
ar ty lery i  k o n u ey ,  dla zaysc ia  nieprzyia- 
cielowi  z boku,

A z  oo tey chwi li  owocem bi tw y  pod 
Gross becren , leli zdobycie 26 dz iał ,  30 
k i lka  wo zow  proc how ych  , zaoranie 
1500 jeńców m.ędzy ktoremi 40 officerow 
a  między temi pułkownik od u łanów z 
g w a r d y i  S a s k ie y ,  i wielu Francuzkich  
po dpu łk ow nik ów  i Majorow. L ic z b a  za* 
bi tych i ranionych  Francuzkich jęli bar­

dzo w i e l k a ,  a lasy pełue zb iegów,  któ­
r yc h  lekka j a z d a  meuftanoie c h w y t a  i 
spro wad za .  Nieprzyjac iel  co fnął  się za  

T r e b b i n ,  w którem mieście teraz 2 pułki  
k o z a k ó w  ttoią. Jenerałowie Bii low,  Tauen-  

t z i en ,  i Orurck z ca łą  lekką  jazdą Ros* 
tr y s k a  ścigaią nieprzyjaciela.  .Królewicz 
zn a la z ł  między jeńcami off icerow i ż o ł ­

n i e r z y ,  którzy  niegdyś pod iego d o w ó d z ­
twem w a l c z y l i ;  w y l e w a l i  oni ł z y  rado ­
ści  u y r z a w s z y  dawnego swoiego w o ­
dza.

Z  Wiednia d. 31  Sierpnia.
Podług  doniesień z Pragi  N. Cesarz 

w y i e c h a ł  hamtad d. 20 b. m. po południu 

do PoRelberga ,  d. 23 z tego mieysca  do 
B r i i x , a d. sy  ao 1  óplitz , dla  znaydo- 

w a n i a  się w pobliskości  posuwającego  się

853 X  t
naprzód g łównego  t f oys ka .  N. Cesarz 
Rossyyski  po obeyrzeniu w o y s k a  d. 29 b. 
m. pod Teinitz pojechał  prolic ttamtąd 
do g lowney  kwatery.  S. Król  Pruski  z 
Kró lewiczem Nallępcą tron 1 w y i e c h a ł  
także d. 22 z rana z Pragi.

Minifiet związków zagranicznych , 
Hrabia Metternich i poiechał  d. 21 z swoią 

kance laryą za J. C. Melą,

'Vi •
Komi ta ty  Węgiersk ie  o fiarowały  zno­

wu N. Cesarzowi  Abauiwarskt  105 ,  B a  

ranarski 1 0 ,  Marmorski  80 , .a Królewskie 

miafia Pósi»g 4 . Modern 5 ,  St. Georgea  
2 ,  T y r n a w a  powtoruie 2,  Kopreiuitz po­

wtórnie 1 zb ro jnego  jezdca.

Zdarzenia waienne.
Podług  nadeszlego z Pragi urzędowe­

go doniesienia przeszły d. 23 b. m. pier­
w s z y  i drugi pułk- huzarów Wetlfalskich 
pod dowództwem Pułko wn ików  Hrabiego 
Hamerfiein i Barona  P e n z ,  w okol icy  Rei- 
chenberg,  pod C. K. cho rąg wie ,  i Izaraz 

po zlustrowaniu ich w obozie pod Liebe* 
nau w y k o n a ł y  przy  w o y s k o w y c ł i  obrzę­
dach przysięgę . wierności  Nayiaśnieysze-  
mu domo wi  Auftryackiemu.

Wtargnienie n iep rzy iaciela do Czech 
w ł ł r z y m a ł ,  podług  da lsz yc h  doniesień,  
przez f losowce rozporządzenia Jenerał  m a ­
jor Hrabia Neipptrg.  Dz iesią ty  korpus 
pod Jenerałem V a n d a m m e ,  który Bano­
wi  prawe s k r z y d ł o ,  pottąpił  b y ł  a z  do 

R u m bu rga ,  a środek pod Xciem Ponia­

towskim ( osmy k o r p u s )  do Gabel .  W  
Reichenbergu Bało  5000 ludzi ,  częścią 

P o l a k o w  z 8 g o , częścią F ra nc uzó w z 2go 
korpusn Marsz a łka  W i k t o r a ,  częścią Weft-  

fa lskicb pułków.  Przez  wielorakie ty l k o
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w  t y le n ieprzyjaciela czynione o br ot y  o poruszeniach i- poftępach C. K. woysfca
przez C. R. l ekką jaz dę ,  tudzież przez u- 
Rawiczne zatrważanie  we dnie i w  nocy  , 
i nakoniec przez urządzenie powflania 
w a l e c z n y c h  g ó r  mieszkańco w , iako tez 
d ługą liniią ognia z g ó r ,  powiodło  się Je­
nera łowi  Hrabiemu Neipperg oprzeć się 
daleko pr zew yższa jącemu w l iczbie nie­
przy jac ie lowi .

Heroiczne m ęz tw o  mieszkańców/tych 
gór  zasługuje na naywi ęks zą  pochwałę .  
Na  w ez wa nie  wspomnionego dopiero Je­
nerała wzięl i  się wieśniacy do oręża i 
ocnoczo ofiarowali  się w r a z  z l ini iowem 
woyskiena.  uderzyć w  nocy  z d. 23 na ?4ty 
na nieprzyjacielski  oboz pod Reichenberg,  
i oswobodzić  to miatio od niesłychanego 
ucisku przeszłego niedawno przęz Cz echy ,  

M or aw i i ą  i Szlask , i z gościnnością^ f l rzy y-  
m ow an eg o  korpusu Xięttwa  W a r s z a w ­
s k i e g o  pod Xciem Poniatowskim,  URęp 

nieprzyiaciela w dniu 23 z Reichenberga 
do Kratz.au i Krot tau  b y ł  powiększey  

czyści  dziełem us i łowań i wspólnego dzia­
łania  tych wieśniaków , z p o m i ę d z y  kt ó­

rych  mieszkańcy  Klein • Ska l itz  nay leptey  
się popisali .

D.  24 i 25 nafiąpić miało  połączenie 
Jenerała majora  Hrabiego Neipperg Z Ros. 
sy v s k i m  korpusem Hrabiego Pahlen w 
Bómisch - Neufladt niedaleko F iiedlaod.  

Przednia  firaż iuz tam nadeszła by ł a ,
T a k  przez to po łączenie ,  i a k o  tez 

przez poftęp gtownego w o y s k a  granice 

Czeskie będą zapewne na przysz łość  od 
podobnyęb  napa dów zabezpieczone.

N a d z w y c z a y n y  dodatek do gaz ety  w  
Gratzu  w y c h o d z a c e y  pod d, 26 Sierpnia 
za w ie r a  naRępuiące urzędowe doniesienia

W ew n ęt rzn ey  Au f l ry i :
Podług  Wiary godnych doniesień ,  

które w tey chwi l i  odebral iśmy tak od 
dowodzącego  Jenerała Barona  Hi l l er ,  i a ­
ko tez od dzia ła jących  !pod ninr Jenera­
łó w  , odniosło już w p y s k c  znaczne ko ­
rzyśc i  nad nieprzyjacielem . tak i i  zaięli- 
ś m y  iuz miafia Ra dRadt ,  L ie nz ,  Y i l l ae h  

i Ka r l f ta d ,  a dziś d. 20 Sierppia przednia 
Rraz Fe ldma rsz a łk a  porucznika  Radivole-  
v  1 ch w kr o cz y ć  ma do F iumy.  Pod  Yilr  

lach dof tało się w ręce Feldmarsza łkowi  
porucznikowi ,  Baronowi  Primont..  _20-ze? 

j la zn y ch  dział.  Nieprzy jac ie l  flo; przy 

T a r w i s  i Łajbach.
, ....... t

Od dowodzącego  woysk iem  Wewne? 
trzney Aull ryi  Jenerała a r t y le r y i ,  Barona  

H i l l er ,  nadszędł rapport  o wzięciu d. 23 
pijafla Vi l lach z doniesieniem , ze nie­
przy jac ie l  za  odebraniem nazaiytrz liCjte 
nych  po s i ł kó w ód T a r y i s  pokusił  się O 
odzyskanie  tego rmafią , . iakoż w y p a r ł  ną 
chwj lę ftoiące łatr 4 kotnpapjie Peter? 

wardeńskiego granicznego puł ku;  ale tą  
nadeyścjem posiłków uderzono tak skute­
cznie na nieprzyiaciela , i e  nietylko z Vil- 
lach w y p a r t y  zof l a ł ,  ale nadto z d o by l i ­
ś m y  d w a  dz ia ła  i znaczny za pa s  am u ­

ni c j i .
jStrata nieprzyjacielska w tey  rozpra­

w i e  wynos i  189 ludzi w z a b i t y c h ,  pomię­

d z y  ktćremy 2 o ff icerow,  95 w ranio­
n y c h ,  k tór zy  w  Wi l lach  pozot ła l i ,  a *300 
lekko  r a n i o n y c h ,  k tórych nieprzyjaciel  
u p r o w a d z i ł ,  tudzię i  95 jeńców zacz ąw sz j  

od sierżanta.
W ię ks z a  część z poległych b y l i  da 

wni  żołnierze i gre n a dy er ow ie ,  k tór zy

r
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p o dł u g  w y m a n i a  jeńców z  u m y s łu  dla 
p e w n ie js z eg o  skutku do tego a itaku  wy* 
f c r a n e m i  zollali,  Reszta zaś nieprzyjaciel ­
skiego korpusu sk ładała  się pow ię ks zey  
części  z W f o c h o w .  Podania ftraty na- j  
cz yc h  pu łk ów jeszcze nie b y ł y  nadesz ły  ;
2 dot ychczasowego  rappoętu pokaźnie się 
t y l k o  , i e  * Peterwardeńskiego graniczne­
go- p u ł k u  poległo dwoeh officerow., i ze 

1’ u łkownik jLanz i Major  Novich  o^ tegoż 
p u ł k u ,  p i er ws zy  c i ę ż k o ,  drugi lekko są 
zanienemi .

JJowodz^ący Jenerał  ch wa l i  bardzo 
waleczne  j  mądre sprawienie *się P u ł k o ­
w n i k a  G en cs y  od  Stipsjca huzarów , M a ­
jora Hrabiego B a n f ty  , Kapi tana  Sperro ,  
,od Hohenlohe-Bartenf le ina  p i ec h o ty ,  K a ­
pi tanów Phi l ippoyich  i U rm ,  tudz'eż P o ­

rucznika  Scheiben w s z y s c y  trzey od 

Peterwardeńskiego  pułku. Kapral  Daun 
.od Meerweldta u ła n ów  przyozdobiony  zo- 
f la ł  na placu boiu od dowodzącego  Jene­

r a ł a  h o nor ew em  medalem srebrnem; ta- 
feiz znak o t r z y m a ł  Kanonier  Kreidenho- 
f e r ,  k tóry  mimo odnies ionej  rany  nie 
p r ze f la w a ł  da w ać  ognia z swoiego działa  
i  dopiero za  drugim pofl rzałem , który  
g o  niezdatnym do s łużby  u c z y n i ł , p o z w o ­

l i ł  się z placu boiu odnieść;  4 u łanów 
odebrało  na gro dy  po d w a  dukaty  z ł o ­
tem.

Na końcu donosi  p o w y ż s z y  r ap p or t ,  
ie  trzeci  Francuzki  graniczny  batal i ion 
Szluiny z bronią i officerami przeszedł do 

nas d. 23 Sierpnia i tegoż dnia w Karl- 
ftadtcie przy w o y s k o w y c h  urocz y  Ilościach 
w y k o n a ł  N. Cesąrzowi  Auf i ryackiemn przy­

sięgę wierności  ; ze C. K. w o y s k a  przy  
wn iy śc iu  do Jlliryi wszędz ie  zt a yd u ią  : 
lud g o t o w y  do udania się pod chorągwie 

■Auflryackie i walczenia razem za dawne-
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go swoiego Monarchę.

P rz y  wkroczeniu dnia 2ogo Sierpnia 
sprzymierzonego w o y s k a  do S a x o n i i ,  w y ­
d a ł  Feldmarszałek.  Xże Schwarzenberg  aa- 

Rępuiacą o d e z w ę  do mieszkańców Sa  

sk ic h :  W
" M i e s z k a ń c y  Sax oni i !  Przy  w k r o ­

czeniu d o  waszego -kraiu w o y s k a  s p r z y ­
mierzonego , poczytuię  sobie za  o bo w ią ­
zek oświecenia w a s  względem celu tera* 
źo i ey sz ey  w o y n y .  Nie dla zdobycz”̂  , nie 
przec iwko wam , nie przeciw F r a n c y i ,  ale 

tylko  przeciw przewadze Fran cuzkiey  za  
granicami  Francyi  przedsięwzięli  ją sprzy- 
mierzeni -Monarchowie;  dla obrony swoich 

kraiow i ludów podnieśli oręż. W y s o k i  
cel nmieyszey w o y n y ,  która odpowiada  
życzeniom i potrzebom każdego rządu i 

l u d u , - .zapewnia i wam ociekę wa lc zą ­
cy ch  za  świętą  sprawę wo ysk .  P rz y r z e ­
kam  w a m  inayur oc zyściey zac howanie  
nayściśleyszego ponsjdku i karności ,  pod 

warunkiem spokoynego i przychylnego  
poflępowania  z w a s z e j  firony. Uciskają­
cy  nieład i w y d z i e r f l w a ,  które wam do­
tąd d o k u c z a ł y ,  udać maią od dnia w k r o ­
czenia w o y sk  sp r z y m i e r z o n y c h , i nieod­
zowne użycie źródeł  krajowych połączo­

ne b y d ź  ma ile możności  z zabezbiecze-  
niem p r y w a t n e y  własności  i dobra mie­
sz ka ńcó w.  P o c z y n i ę ,  iak ty lko  będzie 

m ożna,  urządzenia dla zelżenia c iężarów,  
które wkroczenie i u trzymauie tak wiel ­

kich si-ł ' konierznemi  czynią.  Spodzie,  

wa m  się więc dobrego i gościnnego przy ­
jęcia od m i e s z k a ń c ó w ,  dobrey chęci  i 
czynności  po urzędach , przez co Jedynie 

u trz ym a ny  będzie mógł  by dź  porządek. ,

Bayre i tsk a  gameta donosi pod d. 2*



Sierpnia:  ”  W c z o r a y  w południe p r z y b y ł  
niespodziewanie częścią z  k o z a k o w ,  czę­
ścią z h uza rów  Auftryackich  z łożony  pa­
tro l ,  z Eger do leżącego o 6 godzin dro­
gi Rad miatteczka Gefrees.  P oz wo l i ł  on 
p r z y b y łe m u  tam t do H o f  przeznaczone­
mu wo zow i  pocztowemu nienaruszenie 
c d e y ś d ź , a  p op as ł sz y  ko ni e ,  pospieszy ł  
do tuteyszego miafla.  A le  za iedwo z 
mi eys ca  r u s z y ł ,  gdy  pr zyp adł  huzar'  z 
rozkazem , poczem z w ró c i ł  się ku H o f ,  
gdzie w poblisKości lioi oddzia ł  huzarów 
Francuzkich .  P oc zto w y wo z  po w r oc i ł  tu 
nazad.  Inny patfol  z Czech polląpi ł  d. 22 
z a  Kemaath.

Z  Paryia d. 18 Sierpnia.
(  Z  Gazety W iedcńskiey.)

Rocznica urodzin Napoleona  obcho­
dzona  tu b y ł a  z wie lką  ok aza łośc ią .  Ce ­

sarzowa z iechała  z St. Cloud do pałacu 
Tui lleries j otoczona l icznym dworem 
p r z y y m o w a t a  życz enia  dla Cesarza.  Po.  
tern udała  się na m s z ą ,  p o k t o r e y  odśpie­
wa ne  zoftało Te D eum , W  wieczór  by ła  
u dworu  rsprezcuiacya  t e a t r a ln a ,  pokcie 

i m u zy ka .  Potem za; a lony  zofiał  na p l a ­
cu iednośi i  fa je rwe rk ,  któremu p r z y p a ­
t r y w a ł a  się Ce sar zow a z balkonu.  Pa ła c  
i ogrod b y ł y  oświecone.  Gdzie ty lko  p o ­
k aza ła  się Cesarzowa b y ł a  radośnie wi 

t a n a ,  i tey samey nocy powróc i ła  do St. 

Cloud.
C a ł y  P a r y ż  b y ł  oświecony.  Żeg luga  

po S e k w a n i e ,  wznoszenie się ba lon ow ,  

w i d o w i s k a ,  taniec i z a b a w y  o d b y w a ł y s i ę  
na przemiany po w3zyl lkich  publ icznych 
mieyscach.  Mmitter spraw we wnętrznych  
z a ł o ż y ł  tego dma uroście węgielne ka ­
mienie na trzy nowe w y R a w i ć  się maiące 
rynki .  Foprzedzaiącego  wieczora,  iako  tez 

nuzai utrz rano, w y f l r z a ł y  z dział  zapowie-
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a z i a ł y  tę uroczyf lość  i t i i  wszyf lk ich  t ea ­
trach. dar-r b y ł y  bezpiatae widowiska .

Dnia  tegoż odeb ra ła  Ce sar zow a w
ka pl icy  pałacu Tui ller ies  przysięgę od 
mianowanego  dot y ch cz a s ow eg o  .Biskupa 
P lacency:  Fal lo  de Beaumont a rc yb is ku ­
pem w Bourges.

W y i a z d  Ces arz ow ey  do Cherburga 
nafląpić ma d. 21 lub 22 b.tn. Cześć ie y  
ek wip ażo w i dworu  niz się tam uda y .  Ze  
wsryf ł k icb  . Rron zieżiiza ą tam cudzo­
z i e m c y ,  dla widzenia uroczy Rości o t w o ­
rzenia portu,  która ma b y d z  bardzo  oka* 
zata.  L

K <61 Józef  p r z y b i ł  do pa łacu  w iey-  
skiego Nlorfontamej,  leżącego o ą mHe od 
P a r y ż a ,  w którym z w y k ł e  mieszka K ró lo wa  
m ał żo n ka  iego z dwiema córkami 

Z  Szwayceryi cl. 15 S ieh m a .
B y ł y  Król  Hollenderski Ludwik,  k t ó ­

ry iak ty lko  widz ia ł  się by dź  zmuszo­
ny m  do opuszczenia swego tronu i kraiu,  
zna laz ł  schronienie ‘ w G r a u u  w S t y r y i ,  
gdzie trudnił się polepszeniem skołatane,  
go zdrowia   ̂ naukami  1 dobro ayn nośc ią ,  
teraz przy  błogosiawień-fl wie m ie sz ka ń­
ców Gratzu opuści ł  to im e y s c e ,  szukaiąc  
w S z w a y c a r y i  sp oko ynieystego  mieszka­
nia Pod  przybranem nazwiskiem H r a ­
biego Emlł  pr zy by ł  d 10 b. m. bo St. G a l - 1 
len,  d. n  o du . ed z i i  D o t t e n w i l ,  a fiam- 
tad poiechał  do G a i s s , g d a e  za m y ś l a  

k i lka  tygodni  bawić .
jWałżonka W . X c i a  R OSsyyskiego Kon- 

Santego , z domu Xżniczka  Sasko  - Kobur-  
s k a ,  znayduie  się u wod w Pfefers w kan­

tonie St. Gallen.
B y ł y  MiniRer Saski  zw i ą z k ó w  z a ­

g r a ni cz ny ch ,  Hrabia  Senft de P i l s a c h , 
pr zy ie ch a ł  także d. 7 b. m. z S ty ry i  do  

St.  G a l l e n ,  a  nazaiutrz uda ł  się w  dalszy



X<!roj t do r>6hidn'ówey S t w a y c a r y i .
W wszyfikich  kantonach werbuią i  

pośpiechem do będących n a  żo łdz ie  Fran­
c u z e m  pułków Sz waycarsk ich .

Z  Frankfurtu d  aa Sierpnia - 

(  Z  Gazety IFtcdeńskiey, )
P r?ez  mia-flo nasze przechodzą  ciągle 

W o j s k a  F r a n c u z k i e ,  przeieżdzaia jenera­
ł o w i e ,  urz ędnicy ,  i t, d. Dow.odta  j azd y  
w  o b s e r w a c y j n y m  Ea warskiem  w o j s k u  
Jenerał  M i l h a u d ,  przejechał  t< dy do M o ­
g u n c j i ,  zabrai  ftamtąd ki lka t ys ię cy  j a z ­
d y  Fzrancuzkiey i &. 21 przez miafio nasze 
■do g łownego  w o j s k a  poprowadzi ł .

Podług  doniesień z Monachium pod 
d.  26 b m. p r z y b y w a l i  tam codziennie ie- 
f z c z e  w o j s k a  b a w a r s k i e ,  które częścią 
na wozach. ,  częśc ią pieszo d® g łowoego  
obozu zaraz się udaia Królewicz  Nal iępca 
tronu z m ałż onk ą  swoią pojechał  do Augsz-  
4.urga,  i zdai^ się ze tam nieiaki  c^as z a ­
s t a w i ,  g dy ż  na jego mieszkante przy got o­

w a n o  p a ł a c ,  w którym z m a r ły  Elektor 
"Trewirski  mieszkał,.

Z  Carskote - Sieło d l  $ I  ipca d. i .
K i e d y  bo h atyrowie  p ó ł n o c y ,  laura- 

aaai uwieńczeni ,  po dłupich trudach w pa- 
łnię tney  w y p r a w i e  ponies ionych,  u ż y w a ­
ją  odpoczynku między O dr ą  i E l b a ,  w 

d y m i e  czasie v> f lolicy M ona rc hó w Ros- 
j6yysk:ch  pr aw dz iw i  syn ow ie  Hiszpanii  
pod o y c z y d e  zb ie ra1* się c h o r ą g w i e ,  wy -  

i o n y w a  ą przysięgę ^wierności  prawemu 
M  mar sz e ,  i niecierpliwie oczekują chwi li  

Ujrzenia  się óbok rodal.ow i walczenia za 
niepodległość ziem,  uaddziadow swi-wh.—  
.Dnia 7  L ipca  pńświę.cono chorągwie pułku 

Hiszpańsk.  ego Cesarsko .  Alexandrowi,kie-  
g o ,  k tóry  u floi. Dz ień »er■, za poprze- 

dniczem zniesieniem się posila Hiszpańskie* 
S*° > K a w a l e r a  E a rd a ch i  A z a n a ,  z Xciem
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G o r c z a k o w e m ,  zarząd:  aiącytr.  MiniEe* 
rium woiennem,  na ten obchod b y ł  w y ­
brany , dla oznaczenia uroczyf lości  z po ­
w odu z w y c i ę z t w a ,  przez Hiszpa nów  pod 

Eai len odniesionego dnia 7 L ip ca  igoS r 
Obrządek poświecenia naf lępuiącym o d ­
b y ł  się sposobem-- Pułk  H isz pa ńs ki ,  1800 
ludzi w sob«e l i czący  , podz ielony na 3 ba-  

ta lminy  , fiat u sz yk o w a n y  na  Sofiyskim 
pl ac u ,  po którego obejrzeniu  przez JW.  
z&rządzaiącego Minifterium woienn em ,  i 

po zupełnem wszyBkiego  przygo tow ani u ,  
za przyby c iem  NN. Icnperatorowych Elz* 
biety Al ex i e je w n e y  i M ar y i  Fedorowney  
odp ra wi ł o  się poświęcenie chorągwi z Bo, 
90 w nem oabozenf lwem.  Chorągwie  odda­
no dowodny pułku.  P uł ko w n ik o w i  Q ’Do- 
n e l l , i d w o m  off cerom. Po czem pułk  
c a ły  w y k o n a ł  przysięgą na wierność K r ó ­
lowi  Fer dynandowi  VII. i Konfłytucyi.  Da-  

l e y , śp iewano Te D en m , i o op r a w i ła  się 
m s z a  ś w i ę t a , po k t ś r e y  celebrujący  k a ­
płan proi ł Boga o długie lata  dc? J.Imp" 
Mości  i ca łe y  Jego N F a n y l i i ;  a żołnie­
rze Hiszpańscy przeiędi uczuciami » dzćę* 
czności  z a w o ł a l i :  “ Niech ży i e  Cesarz
A le xan de r  1 N. Jego F a m i m a  1 Poseł  Hisz­
pański. m ił potem do żo łnierzy  f iosowną 
do obchodu m o w ę ,  po którey żołnierze 
jednogłośnie w y k r z y k n ę l i :  Niech ż y i e  F e r ­
dynand V I I '  Po zaKoncgonym obrzędzie 

pułk c a ł j  plutonami przec iągał  przed NN. 

Imperatorowemi  i portretem Fe rdy nanda  
VII  D z i w n e  w y p a d k i  przedfiawia z sie­

bie ta urocryttość.  M roKi* i £ i?  c i ż s a m i  
Hiszpani  z w o y s k a m i  Napoleona roż nyc h  
narodow szl i  przeciw R o s s y i ,  i w  t ym że  
r o k u ,  w pośrodku Rossyan  Banąwszy. ,  od 

nich przy ięci  zoBal i ,  n ie ią k  n ieprzyjacie­
le ,  ale iak  przy jac iele  i sprzymierzeńcy .  

T a k  się p o d o ba ło  O pat rzn ośc i  I ł a y w y ż -



. X Si
azey przemesc ich zp ołu c ln iowycn E u ro­
p y  krain na północ dla t eg o ,  a b y  tam 
mogl i  zaprzys iądz  Wierność prawemu M o ­
narsze swemu.  T y m  spasobdm dokona- 
nem zo ltało uformowanie pułku Hiszpań­
sk ie go ,  k t óry  nosi imię J. Imp. M o ś c i . —  
D n i a  tego Pose ł  Hiszpański  dał  obiad,4 Ł
na który  zaproszeni  b y l i ‘ urzędnicy pań 
Rw a  i dworu  , Minrflratric c u d z o z i e m c y , 
i znakomitsze o só by  płci  oboiey ,

Z  Soctoriii d. 20 Sierpnia,
( Z  D  firzegacia  Aajlryackiego.)

O d  przeszłego poniedziałku  pzzecho* 
d z i ł y  codziennie przez Dr ez no  znaczne 
w o y s k a ,  należące do rgo korpusu pod Je­
nerałem dy v m y i  V a n d a m m e , który  d. 16 
do Drezna przy by ł ,  Do  tego w o y s k a  przy ­

ł ą c z y ł  się nowo i łtworzony pułk jazdy  
D e s s a u s k i e y , który dopięto  w Dreźnie 
bęon ool ła ł  P ie rw sz y  korpus poszedł  za  
g ło wn em  woy ski em .  Oprócz  t yc h  w o y s k  
przechodzi ły  da w ni ey  ieszcze z a k ł a d y  z  
nay od le g l ey sz y ch  mieysc i lud wychodząc  

cy  z  lazaretów.  Będącfr przed Dreznem - 
W L u z a c y i  i Szląsku lazarety  są znieslo- ! 
ne , i codziennie p r z y w o ż ą  z nich cł ioryeh 

do Dre zna  i do m.eysc innych.
Hrabina  Bubna  i pozof ta ły  w  Dre­

źnie Sekretarz AuRryaekiego  po śe l R w a ,
P.  Neumann.,  wyiechal i  d, *7 z tego mia- 

Ra. «
X ż e  W i n c e n e y i  (Caul incourt)  za  po­

wrotem z Pragi  d. 18 poiechał  za r a z  do 

w o y s k a .
Nad umocnieniem ftarego miafla Dr e­

zna  pracuią ciągle.  D w a  będące przy  
bratnie W i ls d r u f t  d o m y ,  muszą 'bydż w y ­
próżnione , po n i ew a ż  wc ho d zą  w liniią 
obronną.  C a ł y  rząd dom ow  od tey bra­
m y  az do bramy S e e , m a  b y d ż ,  lak 

m ó w i ą ,  do tey linii wc iągniouy.  Każde

8  H .
przedmieście,  k a żd a  część miafta ma dsó- 
bnego dawodcę.  Rzemieślnicy w o y s k o w i  
u i y t k o i ą  ft iejpracowanie 2 będących  nta(i 
E l b ą  wikl ł  i pietą tysiące koszow. O Ra 
nie w c y s k  nic do dnia dz is ie jszego  urzę- ą 
downie nie o z n a j m i o n o )  g łowoc.  kwatera  
Cesarza  b y ł a  n iedawno w (aórlitz Bięg 
poc zty  zdaie się. b y d ż  w  obu Luzftcyaeh 

pr ze rw a ny .  Król  i K rój ew sk a  fami i i ia  
żn a yd u ią  się tu w dobrem zćr.owiu,  Xże! 
B ass an o  bawi  tu także ciągle z Cesarskie- '  
mi  kance laryami  Ranu 1 biurami,  W  tein 
cud zoz iemców,  a  osobl iwie P ola no w opti- 
szcżaią D r ez n o ,  udaiąc się przez Moguo- 
ey ą  do Francy*.  Marsza łek <3 ouvion St 

C y r  ma g łówną sw óią  kwaterę w Frey  
bergu. . O d  wc zo ra y sz a  rozchodzi  się tu 
p o g ł o s k a ,  że część Roiącego okoł o  Zittai l  
pod Kciern Poniatowskim ko rp u su ,  zaię/a 
Kumberg Duia  17 o pó łnocy  r o z p o c z y ł y  
się niepizyiacielsKie krom pomteuzy obu- 
flronnemi w o y s k a m i  w okol icy  Luckau

AJZem lifU  d  9 S ierpflifr i

W.czofay nadesz ła  tu z B e lg r a d u ,  w i a ­
domość , że  T u r c y  d, 6 tł. m. przeprawili  się 
na nowo z Buśnii za rzekę Drina powy-  
i e y  Skukeeu i Now ose l l i ,  .a dc ,hzabaczU 

zb l iży l i  się wodą.  &erWiiaoie zebral i  się 
czemprędzey  w ca łe y  okol icy  do  kut>y,dla.g 
w h r z y m a n i a  poftępu T u r k ó w  nim g łó wn a , 
ich Siła  [toiąea pod Ł os ni cą  ściągnąć po- 
trali. W itrz^łaniu dnia tego rozpoznać., 
można  b y ł o  wy raź nie  w  Mitro wicach re­
gularny ka rab ino wy  ogień)  lecz w y p a d e k  

tey potyczki  ieszcze n iewiadomy
W po tycz kach  d. ai  1 24 p . m  W 

który  en T u r c y  za Drinę pfzepartetnt za  
f i a l i , ponieśli  Se rw n a m e w tem naywięte 
szą stratę, ze T u r c y  przy  zdobyc iu  sztur 
mem iedney ,batteryi , zabral i  iua oproci  

200 walecznych  ludzi  4 działa .
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Prefekt D»i\zrtfimejftu Krakowskiego, 
Dow .aduie s i ę ,  i i  n i e k t ó r z y  mi esz-  

ka ń c v  D e p a r t a m e n t u  , a szczególstiey mia- 

Ra Krakow a , po zwala ją  sobifc rozmow 
g ło śn yc h  O w y p a d k a c h  Wwiennych i Połi* 
y ę j n y r f e  i ak o  też  z przy hy łemi  żołnierza- 

nu t»'#3yysk_ienH [ A y l l r ya ck i em i  p r z y b y ­
ły tuaceai i^ ą_co asy  w jęcó j  c!ł’i ce r am i , nie 
di syc grzecznie obchodzą  sie.

2  wy ra ź ne j ’ wię c  woli  J lV  A w e r y t ia  
Naczelo .ka  Departamentu  uw iadomić  was 
sz anowni  O b y w a t e l e  winieoem , abyśc ie  
zudriemi mowami  o publ iczney rzeczy nie 
trudnili s :ę i owszem wszelkie podobne 
W . i i i  1 ^  o mim o siebie puszczal i  , z tym  do* 
d a t k i e m ,  że Każdy podobnemi  m o w a m i  
t rudniąc*  s i ę ,  w y ś l e d z o n y ,  do surow ey  

odpowiedzialności  pociągniony aoftanle. m 
Co  zas tycze się obeyśc la  się grze­

cznego z żo ł n ie rza m i ,  pomimo tc&o że 
p*z ekonany tedem , z« wrodzona  kratowa 
gościnność obeyście t a k o w i  na ltazuie,  
przedflaw ć wam iednak Znam za o b o w i ą ­

z e k ,  że ty lko  grzeczne O b y w a t e l a  z Ż o ł ­
nierzem obeyście  s ię,  wzaieinnego z Aro­

ny  W o y s K o w y c b  spodziewać się każe,  —

A iak t o ,  do spokoynoścl  w a sz e y  i przy* 
lemnośri  potrzebnen; iett , sami osądzicie,

W  Krakowie  d. A W r z e ś u ;a 1813 
Wodztcni.
W roń ski, S.

1 P r K C l  

N ailzw yctayny dodatek do Cesarsko A u  r  
firvackiey uprZYtcihiowaney W iedei 
jKtey 1j a t e i y  N r o 106. W  sobotę d- 4 

U rieśn ia  ' 1S f 3*
Toplitz  d. s i  Sierpnia*

Nieprzyjac iel  za w i ó d ł  śię względem 
prz cz yn y  wl łecznego naszego poruszenia,
; w y s ł a ł  z w ą w o z o w  pomiędzy  godami 
poiedyncze k o r p u s y  óo  Czech.

Jenerał Y a n d a m m e ,  dowoćlca tgo 
korpusu , musiuł  z 5? batal i .onami  i 4 do 

5000 konnicy z KonigAein ptzez Feter- 
wald  naprzód poHąpić. Frzeciw niemu 
nie dało nic więcey  iak za l edwo gooo .lu­
dzi w y n o s z ą c y  korpus walecznego hos-  
syysk ieg o  Jenerała Oftermanna , któ-y z 
n a y t h w a l e b n i e y s z ą  odwagą  każdego kr o­
ku ziemi za pr ze cza ł  nieprzyiacielowi.

D. 129 około południa po trudnym na­
der marszu  nadciągnęły na pomoc gwar-



) (  S ó o
slye Im p f  rat orskie ; dow od zą cy  naczelnie 

Jenerał  pos ła ł  t a k i e  % Ęichlyaldu brygą- 
dę Rossyy  sliich g r e n a d y e r o -*” »  posiłku, 

“W o y s k a  te u d e r z y ł y  z  lwią  o dw ag ą  na 
nieprzyjaciela i o d p a r ły  go po nadzwj'-  
c z a y n y c h  usi łowaniach a i  pod Ka rw jtz .  
Przez  szczęśl iwe wytrzymani** HjoFsyanow 
przywr óc ona  zofiała potyczka  . dopomogła 
do uskutecznienia rozporządzeń do naza- 
iutrznego uderzeń a na nieprzyjaciela

L o w o e z ą c y  FeldmarszałeK Xze Schwar-  
zenberg d a ł  roz kaz  Jenera łowi  Barc lay  d$ 
T o l l i  do attaku , który ten Jenerał  usku­

tecznił  z zręcznośc ią , iak iey  m ożna  się 

b y ł o  spodziewać.  D j w i z y e  Colioredo i

) (

Bianchtego ,  w r a z  z Hos syy sk ą  bryga .  
da Jenerała Knorr inga ,  zask ocz y ły  nie-
przy iac ie low i  dr ia  30 rano z leyiego
sk r z y d ł a ;  a gdy- Rossyauię  prawe iego

skrzydło zatruduu. l i ,  zas zedł  Jen, KJeift z
t y ł u  n ieprzy jac ie lowi  do w ą w o zu  NoDen-
d o r f  i przeciął  mu odwrot.  Jenerał  Knor-
riLg przypuści ł  z przedziwną sw^ia iazdą

szturm do pJerwszey batteryi  njeprzyiacięj-
skiey i zabra ł  3 działa,

Kolum na Feld, porucznika Col loredo
przyp uśc i ł a  z n a j w i ę k s z ą  odw agą  szturm 
do w zgó rk ów  lewego sk rzy d ła  n ieprzyja­

cielskiego i w y p a r ł a  go z Par chw it j  i Neu- 

d o r f ;  Jenerał Kleift pomimo nay walecz-  
nieyszey  obrony o p a n o w a ł  posadę pod 
Nollendorf.  Nieprzy jac ie lowi  niepozoflafa 

zatem iak  ty lko  wś c i ek ła  r o z p a c z : ze 
w s z i  ftkich ttron z a s k o c z o n y ,  z przodu nie- 
uflannie od Ross yan ow ku w ą w o z o m  p r z y ­

pierany  , m a ł e y  t y lk o  cząflce jazdy po­
szczęści ło się przebić;  reszta woyska  zo- 
Itała w y k ł u t ą  lub poymaną.  P eb oi ow iś ko  
za s ła ne  ieft trupami*, około  8000 j eńców 
zabrano  ęlotąd, reszta w y s z u k i w a n a  ieft

po  lasach i co moment l iczba ich sic po-
V ? ' *'■

A  v

mnaza .  S> d z i a ł ,  3 or ły  i 2 chorągwie  do* 
f ta ły  się w  nasze f-ece; ani iedno nieprzy- 

lacielskje dz ia ło  nieuszło.  Jenerał  V a n .  
damm e.  Jenerał  d y w i z y i  in i y n j e r o w  Ha- 

s o ,  Jeneia*ow.e br y ga dy  Gniot  i Haim-  

brodt >'poymanęrni zoftali.  Jenera łowie 
d y w i z y i  IJpmonceau,  Momęscjuiou Fe- 
zensac i Xze Beuss polegli na placu b o iu ,  
3 inni rozproszoni i ranieni zotiali  Juz te dy  
nie ma pierwszego korpusL Janprała \ a n -  
damme,; 1 • p

Skutki  d aw ni ey sz ey  naszey  odpor­
n e j  d cm on th a cy i  o ka z a ł y  się teraz. Je­
nerał  Blucher  ude rzy ł  na korpusy \Ja.cdo- 
nailda, Neja ,  Lau-rittoua i Sebahiauiego d, 

06 Sierpnia przy  Jauer i mimo naytęźsze* 

go odporu pobił.
Niep r?y ;at:iel znay.duie sję w  nay-  

w i ęk s zy m  n ie łc iz ie .  80 dz i a ł  i około  
6noo jeńców zebrano iuż podług oliatnicfy 
doniesień. L iczba  jencow b y ła by  dalekp 
w i t k s z ą ,  g d y b y  się, D;e potykano z 4 a k  
v* ielką zaciętością , i gdy by  bagnet b ię  
Jjyh powiększmy c z ę s c .  uzyWany,

Pułkownik JV1 cnnsdorfl  d z i a ła ł  j iardzo 

skutecznie w tyle  nieprzyiacieia , c o w y t a ł  
goń cow  , zabierał  j eńców , rozpędził  kil­
ka przęęiw niemu w y s ł a n y c h  odd zia łów- 
jazdy  i t rz ym ał  nawet  tak dalece na wft 
dzy gmio tys iączną osadę L i p s k ą ,  i i  Lie 

o d w a ż y ł a  si^ przeciw niemu z ntiafta w y ­
ruszyć.

Królewicz  Szwedzki  po b:ł  nieprzyja­
ciela d, 23 Sierpnia miedzy T e l t o w e m  i 

Tr ebin  1 za b r a ł - m u  znaczną liczbę dział ,  
'W y s f c ł e  w  g łó wn yc h  kwaterach  K r ó ­

lewi cz a  Szwedzkiego  i Jenerała Bl ticherą 
Biul letyny zawiera ją  szczegóły  o tyc h  po­
tyczkach.

Połączone w o y s k a  dzia ła ia  w  n a y .
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frbpelnieyszein porozumieniu,  kie oczekiwanie.

Z  głów m y kwatery T og litz d. I Wrze* 
śn ia , o godzinie .8 to w ieczór, ,

W  tey  chwi l i  przybieg ł  goniec od Je­
nerała  Bli ichera z doniesiesieniem o po- 
w e m  z w y  ięztwie.

Z  8<> tysiącznego w o y s k a  FrancHz- 
k iego przeciw ,S*lasku wyf tawionego  z a ­
leli wie us2ło io,ooo  w nie ła dz ie ,  reszta 
rozproszona.  15,000 j e ń c ó w ,  92 d z i a ł ,  
goo a m u n i c y j n y c h  w o z o w ,  i 4 o r ł y  znay-  
duią  się w ręku z w y c i ę z c y .  Reszta  w o j ­

aka  w y b i t a ,  ranioną i rozproszona.  W y ­
lew tylko B o b r y  n iedo zwoj i ł  zupełnie 
Zniszczyć  nieprzyjaciela.

C a ł a  d y w i z y a  Puthota zn alaz ła  s w o y  
Jkoniec przed Lów en be rg ie m ; w p a d ł a  ona 
znaiac na czele swego jenerała i ws zy  11- 
k i c h  officerow g łownego  iego sztabu , 
w  ręce Jenerałowi Langeron ; co nie z o ­
stało po ym a De m ,  zatopi ło  j i ę  w Bobrze.

W o y s k o  M ar sz a łk a  M acdonald a  ieft 
tak dobrze iak zgięzczo"' ' .

Z  W rucławia d. 31 Sierpnia .
( Z  Gazety W rocław siiey.)

Podług  nadeszłego tu dziś rano liDu 
od JW .  Jenerała Bl i ichera,  pod d. 30 S ier ­
pnia z  Hollfteinu pod Lówehbergiem pi­
j a n e g o ,  odpieranemi nieufłanoie Francuzi  

b y l i  po bi twie d 26 nad rzeką Katzbach 

z Goldberga do L o w e n b s r g a ,  B u nc la u ,  i 
t • d. O gó łe m  zabrano  n ieprzyiacie lowi  w  
niewolą  okoł o  i 4 ,ooo ludz i ,  po m ię d z y  
któremi  3 jener ą ło w i too officerow. 
Cz te r y  o r ł y , piędziesiąt  ki lka dział  i 250 

a m u n i c y j n y c h  w o i o w  są owo cam i  tego 

z w y c i ę z t w a ,  i co moment  cz yniemy wię- 
c e y  zdob yc zy .  Dz iś  wy Rr zy l u ie  w o y s k o  
z w y c i ę z c o .

L ifi  2 Goldberga d. 29 Sierpnia.
D.  26 b. m. f toczy l iśmy w a żn ą  bi ­

t w ę ,  którey  w y p a d e k  p r z e w y ż s z y ł  wszei-

Obiechałetn d. 27 ptb o io wi sk o  i o- 

kropny przerazi ł  mnie widok.  Ko ń m o y  
p i e  mógł  p e l l ą p i ć , aże by  na trupa nie 
natrafi ł  N a y b a rd z i e y  iednak ra z i ł  wi dok  

Oądbrzezow z tey ftrony szumiącey  Neissy.^ 

yv tę bowiem dol inę,  do któreJ ieden 
t y lk o  w ą w ó z ,  prowadzi  , a  przez spadek 
W-edy b y ł  do niezgruntowania , wpędzone 

zofia ło  całe uciekaiące Francuzkie w o y ­
sko.  C o  nie zginęło od pa łasza  i k u l ,  po­
gniótł  nacisk w o z o w  lub jazda  roztrato- 

w a ł a .  S iady  tego widać  od L ignicy aż  

do wi lczey  gory pół  mili  z a  Goldber-  
j iem.  M y  bardzo m ał o  m a m y  zabi tych ,  

ale firata nieprzyjacielska , iak sam w i ­
działem , musi b y d ź  n a d z w y c z a j  wielka .  
D o  tego czasu l iczemy z d o b y t y c h  '150 
a m u n i c y y a y c h  W o z o w , 50 d z i a ł ,  8 polo- 
w y c h  \jtuzni, niezliczoną mnogość w o y -  
SKÓwych,  lekarskich i innych wo zo w .  C o  
c h w i l a  pr zy w o żą  zaws ze  jeszcze d z i a ł a ,  
a m u n i c y j n e  w o z y  i inne zdobycze.

Sz l i śmy za nieprzyiacielem krok w  
kroje i piechota nasza brnęła  pod p a ch y  
w wodzie,  y

Nieprzyjaciel  zo f la ł  az  za Bobrę z a ­
p ę d z o n y ,  a m a ł a  część iego w o j s k ,  k t ó ­
ra się z tey l trony p o z o f i a ł a , zginie za­
pewne.

Cesarz  Napoleon mia ł  się sam p r z y  
tey  bi twie z n a y d o w a ć ;  naprzód fiał na 
w i l c z e y  górze przy Goldbergu,  a potem 
na górze K a leB Prz7  Lówenbergu.

Dnia 6 t y W rześnia  1313.
Cena zboż rożnego gatunku na Targu to 

Krakowie sprzedawanych .
1. 2. 3. 4

Z ł  gr. Z ł .  gr. Z ł .  gr. Z ł.  gr- 
N o w a  Pszenica 16 —  14 15 13 —  12 —
Korz:  P r z e ; H a r a i s  —  u  —  9 1 5  9 —

—  Z3'to nowe 10 —  ę  15 8 15 8 —
—  Z y t o  Iłare 8 —  7 >5 7 —  <5 —
—  Jęczmień 7 —  <>15 6 —  —  —
—  O w s a  ó  —  5 1 5  5 — ---------
—  Jagieł 21 —  20 —  j 8 —  17__.

—  Rzepaku —  —  —  —  —  —  —  __

-\
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D  O  N . C B  s  i e  n . r A .

P od pi san y  Komornik  podaie do publ iczney w i a d o m o ś c i , iż dnia 19 W rz eś ni a  f ,  
b. o godzinie 3ciey z południa w mieście ży d ow sk im  przy  K rak ow ie  pod L .  52 u R a ­
b i n a ,  sprzedawane będą na publiczney l i cy t ac y i  natiępuiące e l iekta ,  i a k c t o t  ku lczyki  
dya m en to we  , i rub inowe,  pierścień d y a m e n t o w y ,  i inne pierścionki z ło te  t  ro inemi  
kii u o c i k a m i , sygnet  z ł o t y , srebrne n a c z t n i a ; daley  ko mo da,  suknie kobiece zydow -  
Shie,  czapki  z łotey l a m y ,  chuRki ,  i t. d. za srebrną grubą Pruską monetę;  ż y c z ą c y  
sobie t a k o w y c h  nabyc ia  , mogą ie w  trzech dniach przed l i c y t a cy ą  w  i rieyscu p o w y '  
z e y  w s p o m m o o y m  o glą dać ,  a do kupienia onych raczą się na terminie w y ż e y  w s k a ­
z a n y m  zn a y d o w a ć .  —  JDan w Krakowie  dnia 6go Września  1813 r,

n Franciszek Chwatlkteuoicz , Kntnormk S. P .P.  i  M . Krak.

Podpisarz T r yb un a łu  C y w i l n eg o  pierwszey  InRancyi  Departamentu  Kr ako ws kie ­
go do wi ado m ośc i  po da ie ,  iz  lubo przysądzenie p r z y g o t o w a w c z e  sprzedarzy  kamie­
nicy Ur. W o y c i e c h a  i Roza ' i i  z Buszydrowskich  Uh-acbulskicb m ałż onk ów  dz iedzi ­
cz o ey  w Kr ak o wi e  przy ulicy F lo r ya ń ss i ey  narożnie pod l iczbą ^54 ttoiącey w cenie 
złp.  ośm tys ięcy  t rzyRa w dobrey  Pruskiey monecie curfani  ? -ęcey da i ą cy m  na z a ­
spokojenie f r o w i z y i  po 5 od too od summy kapi ta lney  złp. 1000 od dnia 24. CzerwciJ 
R.  irfoj  Archikonfraterni  Miłos ierdz ia  w K r ak o w i e  przy  ulicy Sienna z w a n e y  pod 
l i czbą  33 iu nd ow au ry  zatrzynianey  oraz powrócenie kosztow pr aw ny ch  Dekretem W y ­
sokiego Trybunału  Cywi lnego  pierwszey  lnf .ancyi  Departamentu Krakowskiego  w k w o ­
cie 30 złp. i 14 gr. przysąd zony ch  i w exekucyi  tegoż Dekretu w y ło ż on y ch  i w y ł o ­
ż y ć  m m y c h  w dniu 22 miesiąca L ip ca  r. b. prze?, wspomuiony  T r y b u n a ł  przeznaczo­
ne zo l la to ,  gdy  iednak nikt na tymż e  terminie z ży cz ąc yc h  sobie nabyc ia  ws pomcic-  
ney- kamienicy nie Rawi ł  s ię,  w moc więc Rezolucyi  *jW. Prezesa tegoż T r y b u n a łu  
C y w i l ne g o  pierw&zey Tnllancyi Departamentu K rakow skiego  w dniu 22 L ipca  r. b 
PaRąpioi .ey na żądaniź go Antoniego Kłossowskiego Patrona przy wspomnionym 
T ryb un ale  imieniem rzeczoney Archikonfraterni  Miłosierdzia czyniącego  i sprzedarz 
rzeczosiey kamienicy popierającego publiczność uwia dam ia  s i ę , iż przy_sadżeuie przy- 
g o t o w a ir cz e  kupna i przedarzy kamienicy rzeczoney  Ur. Cł iachu skich m a ł z o n k a w  
dziedziczney w dniu 1 Jgo Fas dz.ermka r. b. iSi3go  w W y so ki m , T r y  bunale C y w i l ­
n ym  pierwszcy  lultancyi  Deoartamentu Krakowskiego  w domu R z ą d o w y m  w K r a k o ­
w i e  przy uiicy Grodztwey pod l iczbą 106 f loiacym o godzinie loiey przed południem 
rozpoczęta  i ukończona będzie;  zaczem ż y c z ą c y  sobie rzeczoną kamienicę ptawem 
własnośc i  i dziedz ic twa  n a b y d ź ,  maia się Ra wić w mieyscu i czasie w y z e y  wy szcze­
gólnionych.  —  Dan w K r ak o wi e  dnia gogo Sierpnia R 1813go,

iytritiecki, Fodpisarz. n
Niżejr podpisany da publ iczney  podaie wia dom ośc i ,  i i  dma 13 b. m Września  

T. b. 1813 w Szkalbmierzu w aomir-pocf* N r. 21 w rynsu  trial ia sy tu ow an ym  sprzeda­
w a n e  będą z mocy Rezolucy i  JW.  Prezesa T r y b  C y w .  I. InR. Dep.  ,Krak, pod dniem 
23 Paźdz.  *iS»2 R. do L. 3710 zapadtey  przez l i e y u c y ą  publiczną za gotowe srebrne 
dobre pieniądze,  rożne po ś. p. Xiędzu Sebal łyanie W ątrooce pozoRałe ruchomośc i ,  
iako  10 : su kn ie ,  pościel ,  sprzę iy  d o m o w e ,  ki lka sztuk tyżek i grabek srebrnych,  c y ­
n a ,  m iedź ,  konie., t rzoda ,  i t. d.; w s z y s c y  zatem chęć kupienia ma.ący  zechcą się w  
dniu i mieyscu w y i e y  ozuaczooym o godzinie ^tey z r a n a ,  a od 30iey po południu 
z n a y d o w a ć .

Antoni Szaławie*^ N . p P. ?■
Cz ło w i e k  posiadaiący  j ę z y k i  P ol sk i ,  Ł a c i ń s k i ,  N.iemiecKi, F r a n c u z k i ,  i W ło s ki  

w  t ł o m a c z e n iu , lub u łożeniu i napisaniu c z e g o  w kt óry mk olw ie k  z tych  języków* 
pracę swoią Publiczności  o f iaruie; ktoby tey użycia  p o t r z e b o w a ł , raczy w bilecie pod 
Adressem L. czynność kt óreyoy  z a d a ł  1 mieszkanie swoia w y r a z i ć  i  ten w ftanlorAe 
G a z e ty  K r ak o w s ki ey  zottawić,


